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Co daje paszport energetyczny?
Rozmowa z prof. Zbigniew Grabowskim prezesem Krajowej Rady Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa

Jak mówią sami deweloperzy, klienci szukając nieruchomości nie pytają jeszcze o paszport energetyczny budynku. Czy to znaczy, że nie do końca wiemy, czemu tak naprawdę ma służyć ten paszport? 

Myślę, że tak. A przecież świadectwo charakterystyki energetycznej budynku, w które po 1 stycznia 2009 roku będzie musiał być wyposażony każdy budynek wprowadzany do obrotu, ma przede wszystkim umożliwić wybór nabywcom nieruchomości. Do tej pory kupujący często nie wiedzieli, z jakich materiałów i z zastosowaniem jakiej technologii je zbudowano, co oczywiście przekładało się później na koszty jego eksploatacji, a konkretnie zużycie energii potrzebnej do jego ogrzania.

Budynki wybudowane z energooszczędnych materiałów i według energooszczędnych metod będą na pewno bardziej przyjazne środowisku naturalnemu, a z drugiej strony będzie w nich mniejsze sezonowe zapotrzebowanie na energię potrzebną do ich ogrzania.

W przypadku nabywców domów jednorodzinnych to kryterium – przy obecnych cenach nośników energii – jest bardzo istotne. W 2007 roku na ogrzanie gazem budynku o powierzchni 250 metrów kwadratowych wybudowanego tradycyjną metodą i z typowych materiałów trzeba było wydać ok. 4000 zł. Ta kwota może z roku na rok się zwiększać.

W wymiarze praktycznym paszport na pewno urealni ceny nieruchomości, jednak założeniem dalekosiężnym jest oszczędność energii w skali globalnej. Jakie mechanizmy do tego doprowadzą? 

Tzw. paszport energetyczny może wpłynąć na urealnienie cen nieruchomości. Nie wiemy jednak, jak zachowają się nabywcy nieruchomości. Nie wiemy, jakie kryteria będą przy wyborze dla nich istotne: energooszczędność budynku, czy cena za metr kwadratowy. Jak na razie tzw. domy pasywne, pochłaniające znacznie mniej energii od tradycyjnych, są znacznie droższe.

Wprowadzenie certyfikatów energetycznych jest ważnym ale nie jedynym elementem europejskiego programu ograniczania emisji dwutlenku węgla do 
atmosfery. Znacznie istotniejszym mechanizmem jest zastąpienie tradycyjnych źródeł energii, np. ropy naftowej i węgla, energią odnawialną.

W przypadku Polski realizacja postanowień tzw. szczytu klimatycznego może być bardzo kosztowna, jako że około 90 proc. naszej energii uzyskujemy z węgla kamiennego. Myślę, że rząd powinien wyjaśnić społeczeństwu, jakie to będą koszty i dlaczego musimy je ponieść.

Co do samych przepisów regulujących sporządzanie świadectw charakterystyki energetycznej budynku, to niektóre ostro krytykujemy. Przede wszystkim uważamy, że powinni je wystawiać profesjonaliści, tzn. osoby, które ukończyły studia wyższe na kierunkach: architektura, budownictwo, inżynieria środowiska i pokrewnych. Naszym zdaniem absolwenci 50-godzinnych kursów nie mają do tego wystarczającej wiedzy, którą dają wyłącznie studia politechniczne. W Wielkiej Brytanii czy Włoszech tak właśnie jest. Ponadto dyrektywa unijna 2002/91/EC  wyraźnie mówi, że świadectwo energetyczne powinno być wykonywane przez wykwalifikowanych lub akredytowanych ekspertów.

Z drugiej strony nie rozumiemy, dlaczego inżynierów budownictwa, bez tytułu magistra, ale z wieloletnią praktyką zawodową, tego prawa pozbawiono. Wystąpiliśmy o zmianę tego przepisu. Będziemy więc o tym rozmawiać w gronie parlamentarzystów, przedstawicieli rządu i środowisk akademickich, jak również z kadrą inżynierską podczas Dnia Inżyniera Budownictwa na targach BUDMA.
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